Rok III. Kraków, poniedziałek 3 lipca 1950 r. Nr 29 (128) 


PYGÓSRIÓWI PRZEGLĄD SPORTOWY 


Związkowiec Kraków 


mistrzem wiosennym liai 


Jak to bylo do przewidzenia, przegraliśmy z Czechosłowacją w 
lekkiejatletyce. Przegrana 130:166 nie jest żadną klęską, gdyż lek- 
kaatletyka czechosłowacka, stoi bardzo wysoko w Europie. Liczyliś- 
my się zresztą z porażką, sądziliś my jednakże, że kilku z naszych 
lekkoatletów, osągnie lepsze wyniki. No, nie udało się, spodziewa” 


Wyniki niedzielnych 
spotkań ligowych 


w Krakowie! 
ZWIĄZKOWIEC — GÓRNIK 
RADLIN 2:0 (0:0) 
CWKS LEGIA — OGNIWO 
2:1 (2:0). 

w Chorzowie: 
AKS BUDOWLANI — ZW. 
WARTA 2:2 (2:1). 

w Warszawie: 
KOLEJARZ POLONIA —- 


my się jednak, że porażka ta będzie dla nas dalszą nauczką. 

W lidze piłkarskiej, rozgrywki zostały właściwie zakończone, 
gdyż ostatnie trzy mecze zaległe, nie wpłyną na ukształtowanie się 
czołówki w tabeli. 

Mistrzem wiosennym została krakowska 
która 


drużyna  Związkowca, 
uzyskała jednakową ilość punktów z chorzowskim Unią- 


Ruchem, oraz taki sam stosunek bramek. Trzecie miejsce zajął GWARDIA 2:1 (0:0) 

mistrz Polski „Gwardia“, która przegrała z warszawskim Koleja- w Poznaniu: 

rzem wczorajszy mecz, SO OJ 2 — KOŁEJARZ 
Zaległe trzy mecze mogą jeszcze zmienić układ ogólny tabeli do- w Łodzi: 


ŁKS WŁÓKNIARZ — GÓR- 
NIK BYTOM 2:2 (0:2). 


piero od czwartego miejsca. Rozegrane one zostaną w dniu 9 lipca. 
Wyniki niedzielnych spotkań Podajemy obok, 


0o pauzy było groźnie lecz bramki bronił — Stefaniszyn 


Związkowiec — Górnik Radlin 2:0 [0:0] 


Diuga, bo aż do 65 minuty gry 
mus.ejj Czekać zwolennicy  Związ- 
kowca na rozstrzygnięcie spotkania. 
Diuqgo też ważyły się losy tego me- 
czu, bo — trzeba to przyznać objek- 
tywnie — górnicy radlińscy zagrali 


luś. który raczej 
aniżelj na piłkę. 

Cały atak do pauzy zagrał bardzo 
słabo. Bożek dryblował za dużo 
wszerz. Nowak był zupełnie niewi- 
aoczny. Browarski niedokładny, Par- 


ezedł ne gracze. | Bozka, który pięknie obronił Buday, 
— to wszystko. 

Po pauzie Górnicy z miejeca zaa- 
takowali i iuż w plerwszej minucie 
prawie pewną bramke raluje na linii 
bramkowej Lasiewice. Za chwilę od- 


zupelnie, dobrze a przez kkanašcie | pan nie mógł cię uwolnić spod czai: | ważny ru -Stałaniecyna pod nogi 
Dauzie byli Aie niebezpieczni AMA 20 goleno d] Frankego, odwraca, niebezpieczej 

Gdyby Gómik wykorzystał Boć Glaicar był SĘ poziomie. Dzieki „do- stwo. Górnik przymiatał przez 13 
Połowę tych korzystnych sytuacji skonale grającemu Stefaniszynowi w | minut — lecz to było wszystko. | 
jakie mu się nadarzały. mecz wy- bramce nie zobaczyliśmy piłki w Od tej chwil zagrał Związkowiec 
olądałby zupełnie inaczej. siatce Związkowca. A evtuacji było dobrze, Ładne podanie Nowaka w 

Zwycięstwo Związkowca  zasłużo- PO w dość. | peer 20 minucie, przejął Parpan j ml- 
ne bezsprzecznie. aczkolwiek qra ca- , Górnicy -- jak powiedziano wy- | nawszy dwóch przeciwników. ostrym 
lej drużyny. zwłaszcza do przerwy | żej. nie błyszczelj może, ale mali strzałem pod poprzeczkę 


ambitnie i częswo zagrażali qospoda- zdobył pierwszą bramke. 


zupełnie nie zadowoliła. Począwszy 


bowiem od obrońców a Skończywszy 
na skrzydłowych, wszyscy qrali po- 
Czątkowo lak jakoś niemrawie, nie- 
dokładnie. bezmyślnie — że dopraw- 
dy. przeciwaik był jeśli nie lepszy, 
to przynajmniej równorzedny. Raziła 
również ostra a czasami nawet za 
bardzo ostra, gra. dotychczas zawsze 
fair arającego zawodnika. jakim jest 
Bieniek. Ostro qara} również Lasie- 
wicz nie przebierał w środkach P=- 


R-mamaakat ~. RTM Wi 


rzom. Brak wykończenia i zdecydo- 
wania pod bramką. nie uwieńczył ich 
qrożmych ataków sukcesem a przy 
tysn na przeszkodzie stał w bramce 
świetny Stefaniszyn. 

Jego via a vis Budny bronił rów- 
nie (dobrze a po przerwie doskonale. 
Nie wietle było do zanmotowania z 
nrzebleau meczu do przerwy. Ładny 
i płvnnv etak Górnika zakończony 
strzałem w AU. oraz ostry strzał 


Druga bramka dla CWKS 


MT NOZNA 0 


Prawoskrzydłowy CWKS Legii — Sąsiadek, strzelił ostro obok wybie- 


Kającego (za późno) Rybickiego zdobywając 


drugą bramkę. W tyle, 


przypatruje się bezradny Gędłek. 


"R 


To podnieciło Związkowce, który 
teraz przeprowadza dobrze pomyśla- 
ne ataki į przygniała. W tłoku pod- 
bramkowym, piłka  strzalona przez 
Bożka, uderza w noqe leweqo pomo- 
cnika Reichela i wpada do bramki. 

Związkowiec prowadzi 2:0 
(Dokonezenie na str. $.) 


przegrywamy Z CZECHOSŁOWACJA 


w lekkiej atletyce 


Rozegrany w Warszawie między. 
pańs.wowy mecz lekkotletyczny Pol- 
ska — Czechosłowacja zakończył się 
podwójnym zwycięstwem Czechosło_ 
wacji w konkurencjach męskich 
118:85, w kobiecych 50:45 pkt. 

W niedzielę w drugim dniu spot- 
kania osiągnięto cały szereg dobrych 
wyników. W skoku wzwyż kobiet 
Ronczewska wyrównała rekord Pol- 
ski wynikiem 150,5 cm, Łomowski 
wygrał pchnięcie kulą doskonałym 
wynikiem 15.81. Poza tym najlepsze 
rezultaty w bieżącym sezonie osią- 
gneli: Puzio w biegu 400 m płotki 
36.8 sek. i Werbliński w biegn na 800 
m 157,0 min. 

Wśród Czechosłowaków na uwagę 
zasługuje wynik w skoku wzwyż 
Modrachorej 155 cm, Jungrovej w 
rzucie dyskiem 41.65 m oraz Horec- 
kyego na 800 m 1,55,7 min, Oczeki- 


Budny w akcji 


Doskonały bramkarz Górnika radlińskiego, był zaporą trudną do prze- 
bycia dla napastników Związkowca. Bronił wszystko — co tylko bronić 


się dało. 


Pierwsza urna a 


rozgrywek ligowych zakończona 


Zakończone zostały wiosenne roz- 
gryki l gowe w plłce nożnej. Zale- 
głe mecze, które rozegrane będą w 
przyszłą niedzielę, nie wpłyną na 
czołówkę w tabeli. Gwardia niedłu' 
go utrzymała się na pierwszym 
miejscu w tabeli przegrywając 
wczorajsze spotkane z Kolejarzem 
warszawskim. Mistrzem wiosennym 
ligi, zostałą drużyna krakowskiego 
Związkowca, mająca równą ilość 
punktów z Unią Ruchem oraz taki 
sam stosunek bramek. 

Przez swą porażkę Gwardia spadła 
na trzece miejsce, mając o jeden 
punkt mniej od swych rywali Zwiąc- 
kowca i Unii Ruchu. Czwarte miej- 
sce zajęła warszawska CWKS Legia, 
odnosząc zwycięstwo nad Ogniwem. 
Ma ma co prawda równa ilość 
punktów z Ogniwem : Włókniarzem 
łódzkim, lecz lepszy stosunek bra- 
mek od nich. 

Począwszy od czwartego miejsca 
mogą jeszcze w tabeli zajść zmiany, 
jednakże będą to tyfko zmiany w 
środku tabeli. 

Kto spadnie z ligi — me mome 


wany s wielkim zainteresowaniem 
skok w dal mężczyzn z powodu nie- 
zbyt dobrego stanu skoczni nie przy- 
niósł spodziewanych wyników. Zwy- 
ciężył Adamczyk skokiem 7.02 wy- 
grywając z rekordzistą Czechosłowa_ 
cji Fikejzem. 

Bieg na 5000 m prowadził samot- 
nie od startu do mety fenomenalny 
Zatopek, który mimo ciężkiej bieżni 
i braku konkurencji osiągnął czas 
14,31,0 min. 

Obie sztafety 4X100 kobiet i szta_ 


‘fete szwedzką wygrali Polacy, 


Wyniki techniczne: 

110 m ppł. 1) Tognar (CSR) 15,2 
2) Housik (CSR) — 15.8. 3) Ogłobin 
(P) 15,8. 

100 m: 1) Kiszka (P) — 10,7, 2) 
Horcic (CSR) — 10,7, 3) Stawczyk (P) 
10,9. 

400 m: 1) Podebrad (CSR) — 50.2, 


jeszcze pow edziecć. Tabele wprawe= 
dzie zamyKR Związkowiec poznan- 
Ski który ma tylko 4 punkty, lecz 
jest to dopiero koniec pierwszej rum- 
dy. W drugiej rundzie poznaniacy 
— którzy grają coraz lep ej — mogą 
zdobyć jeszcze potrzebne punkty do 
utrzymania się w lidze. Dlatego na 


pytanie: kto spadnie z ligi, dzisiaj 
jeszcze defin tywnie odpowiedzieć 
nie można, 


Po wczorajszych rozgrywkach ta- 
bela ligowa przedstawia się naste- 
pująco: 


1. Związkowiec Kr. 11 15 23:18 
2. Unia Ruch 11 15 23:13 
3. Gwardia 11 14 19:10 
4: CWKS Legia Wwa 10 11 20:16 
5. Ogniwo Kr 10 11 16:13 
6. ŁKS Włókn arz 10 11 19:18 
7. Kolejarz W-wa 10 10 17:18 
8. Górnik Radlin 11 10 13:15 
8. Górnik Bytom 11 9 16:29 
10. AKS Budowl. 10 8 9:12 
11. Kolejarz Poznań 10 8 16:23 
12. Zw Warta Pozn. 11 4 10% 


2) Mach (P) — 50,3, 3) Lipski (P) — 
50,8. 

1.500 m: 1) Cevona (CSR) — 4,01,6, 
2) Potrzebowski (P) 4,04.2 3) Melicha_ 
rik (CSR) 4,01.4. 

Dysk: 1) Dadak (CSR) 4655 m 4 
Kormuth (CSR) 44,53 m. 3) Łomow 
sk: (P) 44,10 m. 

Wzwyż 1) Sejnocha (CSR) 185 em 
2) Fiedler (CSR) 180 cm. 3) Brzozow- 
ski (P) 174 cm. 

3.000 m. z przeszkodami 1) Roudny 
(CSR) 9,25,0 2) Kielas (P) 9.28,8. 3) 
Liska (CSR) 9,29,0. 

Młoś 1) Dadak (CSR) 33,18 m. D 
Knotek (CSR) 51.48 m. 3) Masłowski 
(P) 47,75 m. 

Trójskok 1) Hoffman M. (P) 14,20 
m. (najlepszy wynik tegoroczny). 
Penek (CSR) 18,78 m. 3) Kuźm 
(GP) 13,79. 

(Dokończenie na atr. 8) 


AZS Wrocław ì Stał 
(Kużnia Raciborska) 
N lidze szczypiórniaka 


Wczoraj zakończyły Się w Kużni 
Raciborskiej finałowe rozgrywki o 
mistrzostwo Polski w szczypiórniaku 
męskim klasy „A* j wejście do ligi 
szczypiórniaka, 

W ostamim dniu finałów rozegra- 
no Spotkania: AZS Wrocław — Stal 
(Kuźnia Raciborska) 8:5 (5:3), Włó- 
kniarz Kraków — Stal Siemianowice 
6:5 (4:4). Pierwsze miejsce i tytuł 
mistrza Polski klasy A zdobył AZS 
Wrocław przed Kużnią Raciborską. 
Obydwie drużyny zaawansowały do 
ligi szczypiórniaka. Młody zespół 
krakowskiego Włókniarza zajął w fi- 
nałach trzecie miejsce. 


_ Tenisiści Ogniwa 
drużynowym mistrzem 
okręgu krak. w tenisie 


Finałowe spotkanie o drużynowe 
mistrzostwo Okręgu Krakowskieqo w 
tenisie rozegrane w cobotę i niedzie- 
bę na kortach Ogniwa pomiędzy O- 
gniwem a Spójnią zakończyło się 
zwycięstwem qospodarzy 9:6. Spotka- 
nie stało na niezłym poziomie, qdyż 
obydwie drużyny dysporują dobrymi 
rezerwami. W drużynie Ogniwa wy- 
różnił się Christ, Kubalanka oraz Ko- 
złowski, w Spójni Fietko, Urbańczyk 
oraz Płatek, \ 

Wyniki technicme . przedstawiają 
6i następująco (na I miejscu zawo- 
dnicy Oqniwa): 

Schram—Murman 6:3, 6:3, Christ— 
Płatek 6:2, 6:2, Wójciaki—Grabowski 
7:9, 5:7, Koełowski—Fietko 6:2, 8:6, 
Christ, Kozłowski—Murman, Grabow- 
ski 6:4, 6:3, Schram, Wójcicki—Pła- 
tek, Fietko 8:6, 6:8, 3:6, Kubalanka K., 
Christ—Grzybowska, Murman 6:2, 
6:2, Magierówna. Schram—Plorkie- 
wicz, Płatek 2:6, 7:5, 6:3, Kubalanka 
K.—Florkiewiczówna 6:0, 6:2, Magie- 
równa—Grzybowska. 6:4, 6:1. ` Junio- 
rzy: Hirscheł—Paszyński 6:2, 6:1, Ślu- 
sarczyk—Urbańczyk 1:6, 1:6, Wiech- 
ciówna—Kużniarówna 1:6, 3:6, 
Wiechciówna,  Ślusarczyk—kKużnia- 
równa, Urbańczyk 2:6, 2:6, Ślusarczyk, 
Musiał=Urbańczyk, Matula 6:5, 5:6, 
2:6. 


LZS Biezanowianka — 
Włókniarz Korona 4:0 
(1:0) 

Spotkanie to zostało rozegrane w 
ramach Konferencji Klubów Sporto: 
wych Włókniarz, która odbywała się 
ostatnio w Krakowie. Stadion Unii 
Nadwiślan, na kórym rozegrano to 
spotkanie, był wspaniale przystro 
jony. Poziom zawodów dobry. Gra 
bardzo szybka lecz utrzymana w ra- 
mach przepisów. LZS Bieżanowian” 
ka odniosła zasłużone zwycięstwo. 


Juniorzy „Stella** (Gniezno) 


mistrzem Polski w hokeju 


POZNAŃ. — Zaszczytny tytuł mi- 
strza Polski w hokeju na trawie w 
kategori, jummorów zdobyła drużyna 
„Związkowca - Stelli" (Gniezno), 
która w spotkaniu finałowym zwy- 
aężyła drużynę „Stal“ (Poznań) 
10:1 (5:1). 


Spójnia (Warszawa) mistrzem 
Polski w szczypiórniaku 
kobiet 


W niedzielę zakończyły się finało_ 
we rozgrywki o mistrzostwo Polski 
w szczypiórniaku kobiet, W finałach 
brały udział drużyny Spójni War- 
szawa, Związkowca Łódź i Budow- 
lanych Chorzów. 

Mistrzostwo Polski zdobyła war- 
szawska Spójnia, która w decydują- 
cym meczu pokonała Związkowiec 
Łódź 3:2 (2:2). 


m mm m mo mmm e mn NK MARZE TR 


Górnik z Radlina był gr 


Lasiewicz i obrońcy Związkowca, mieli ciężką pracę przed pauzą z ostro 
nacierającymi napastnikami Radlina. Nawet Nowak z ataku często po- 
MJ magał swym kolegom z defenzywy. 


Ogniwo Bytom i Gwardia Szczecin 
mistrzami wiosennymi drugiej ligi 


W niedzielę. rozegrano ostatnie 
Spotkania w wiosennej rundzie dru- 
giej klasy państwowej. 

W grupie wschodniej dotychczaso- 
wy leader Ogniwo Bytom po zwycię- 
stwie nad Lublinianką umocniło swą 
zajmowaną pierwszą loka'ę. Lokalne 
derby drugoligowe przyniosły zwy- 
cięswo Tarnovii, która dzięki temu 
sukcesowi zaawansowała na drugie 
miejsce w tabeli. W pozostałych 
spotkaniach na uwagę zasługuje je- 
szcze wysokie zwycięstwo katowic- 
kiej Stali nad Związkowcem Prze- 
myśl. 

W grupie drugiej przy równej ilo_ 
ści zdobytych przez Gwardię Szcze- 
cin Kolejarza Toruń i Stal Sosno- 
wiec, punktów, wiosenne mistrzo_ 
stwo przypadło dzięki najlepszemu 
stosunkowi  bramck szczecińskiej 
Gwardii. Dużą niespodzianką była 
porażka dotychczasowego leadera to- 
ruńskiego Kolejarza w meczu z Bu- 
dowlanymi Gdańsk. Na skutek tej 
porażki kolejarze toruńscy spadli na 
trzecie miejsce, 

Tabele punktowe obu grup przed- 
stawiają Się po niedzielnych spotka- 
niach następująco: 


GRUPA WSCHODNIA 


Ogniwo Bytom 9 13 21:10 
Ogniwo Tarnovia 9 12 19:18 
Stal Katowice 9 12 29:13 
Zw. Chełmek 9 11 26:16 
Skra Częstochowa 9 11 16:12 
Stal Lipiny 9 10 20:18 
Kolejarz Przemyśl 9 9 12:14 
Związkowiec Przemyśl 9 7 14:24 
Włókn. Częstochowa 9 5 11:32 

3 9:27 


Lublinianka 9 


PIŁKARE 


OGNIWO BYTOM—LUBLINIANKA 
2:0 (1:0): 
BYTOM, Zasłużone zwycięstwo 
gospodarzy dla których bramki zdo- 
byli Wiśniewski i Trampisz. 


WŁÓKNIARZ CZĘSTOCHOWA — 
STAL LIPINY 2:1 
CZĘSTOCHOWA. Po wyrównanej 
grze spotkanie przyniosło. zwycięstwo 
gospodarzom. 
KOLEJARZ PRZEMYŚL — SKRA 
CZĘSTOCHOWA 2:0 (1:0) 
PRZEMYŚL. Gospodarze wykorzy- 
stali atut własnego bolska, zwycię- 
żając dzięki levszej technice i kon- 
dycji, 


OGNIWO TARNOVIA— 
ZWIĄZKOWIEC CHEŁMEK 1:0 (1:0) 
TARNÓW. W 45 min. pierwszej 
połowy qrv zbyt pochopnie podyk- 
towany rzut karmy przez sędzieqo 
został zamiemiony przez Krymskiego 
na bramkę. Gra na ogół chaotyczna. 
Sędzia p. Bandys z Katowic. 
Widzów 6 tys. | 


STAL KATOWICE — 
ZWIĄZKOWIEC PRZEMYŚL 9:1 (2:1) 


KATOWICE. Wysokie zwycięstwo 


ślązaków dla których bramki zdobyli ' 


Kręże| 4, Gocner 3 i Polesek II — 2. 
GRUPA ZACHODNIA 


Gwardia Szczecin 13 27:15 
Stal Sosnowiec 


9 

9 
Kolejarz Toruń 9 13 14:10 
Lechia Gdańsk 9 12 19:16 
Kolejarz Bydgoszcz 9 10 24:18 
Bzura Chodaków 9 9 16:20 
Zw. Radom 9 8 13:17 
Widzew Łódź 9 6 15:23 
Kolejarz Os'rovia 9 5 9:16 
| Budowlani Świdnica 9 4 10:22 


O nowy styl pracy 


Obrady aktywistów ZS Włókniarz 


W dniach 30. VI, i 2. VII. br. od- 
była się w Krakowie pierwsza rejo- 
nowa narada aktywu ZS Włókniarz 
z Polski południowej. Na naradzie 
obecni byli przedstawiciele klubów 
i kół sportowych Włókniarza z Kra- 
kowa. Sosnowca. Czestochowy.,. Kro- 
sna i Bielska oraz sekretarze Zarzą- 
dów Okręgowych Zrzeszenia z całej 
Polsk:. Obrady zagaił przew. Zarz. 
Okreg. Włókniarza w Krakowie ob. 
Gie!lbert, referat ideologiczny wygło- 
sił I wiceprezes Zarządu Głównego 
Zrzeszenia ob. Borowskt, referat 
organizacyjny — Sekretarz General- 
ny Zrzeszenia ob. Leszewski. 

W obradach wzieli także udział 
przedstawic ele nowowybranego Za- 
rządu Głównego związku zawodowe- 
go włókniarzy ob. ob. Krzywański 
(przewodn.) i Stalmaszczak. 

Celem narady, pierwszej tego ro- 
dzaju w Polsce, było zacieśn enie 
kontaktu z klubam? i kołami spor- 
towymi, uaktywnienie kadr dz.ała- 
czy sportowych oraz wynalezienie 
nowych form pracy, najwydajniej- 
szych z punktu widzenia umasowie- 
nia sportu, 

Uczestnicy narady stanęli na wy- 
sokości zadania, co znalazło wyraz 
w uchwałach.' Wykazali dużą troskę 
o wychowane nowego człowieka — 
pełnowartościowego obywatela Pol- 
ski Ludowej. Osiągnięte rezultaty są 
wynikiem wnikl'wej krytyki. jakrej 
poddane zostały dotychczasowe for- 
my pracy, 

Charakterystycznym rysem obrad 
był rzetelny zapał. który cechował 
uczestników, pośród których znaj- 
dowało się wiele kobiet « młodzieży. 


PA; 


Pomoc państwa i związków zawo- 
dowych dla sportowców, która w po- 
równaniu z rokiem 1946 wzrosła 40- 
krotn-e daje działaczom sportowym 
mocne podstawy matenalne, wyklu- 
czające podstawę do utyskiwań i ża- 
lów. W zamian za tę pomoc działa- 
cze sportowi pow-nni podnieść wy- 
dajność swej pracy. Taką postawę 
widzieliśmy w czasie obrad. 


Narada aktywistów Włókniarza 
powz:ęła następujące uchwały: 1) po- 
głębienie pracy  ideolog'cznej we- 
wnątrz klubów i kół sportowych 
przez Ś'cisłe kontakty ze Związkiem 
Młodzeży Polskiej, 2) zacieśnienie 
współpracy i opieki nad Ludowymi 
Zespołami Sportowymi, 3) staranny 
dobór kondydatów na obozy szkole- 
niowe. 4) pełne wykorzystan'e akty- 
wu sportowego w pracy wewnątrz 
klubów i kół sportowych, 5) zwięk- 
szenie dbałości o sprzęt i unządze- 
nia Sportowe, 8) podn'esienie atrak- 
cyjności życia klubowego poprzez 
organizowanie wieczorów śŚwietl'co- 
wych, odczytów wykładów itp. im- 
prez. 

w przyjętej jednogłośnie rezolu- 
cj. zarysowało się mocno stanowit- 
sko polityczne uczestników narady. 
Zebrani na naradzie rejonowej ak- 
tywiści Włókniarza potęp-li prowo- 
kację amerykańskiego rządu w Ko- 
rei, solidaryzując się z wyzwoleńczą 
walką ludu koreańsk ego. Uczestni- 
cy narady realizować będa w tere- 
nie uchwały IV plenum KC PZPR 
è IV plenum CRZZ dotyczących wal- 
ki o nowe kadry i o plan 6-leinl 
Biorąc przykład ze sportowców t 
młodzieży radzieckiej aktywiści Wł$- 
kniarza pracować będą nad wycho- 
waniem- nowego człowieka — obroń- 
cy pokoju i sprawiedliwości społecz- 
nej, 


Nowy zarzad 
Ligi Hokejowej 


Na pierwszym zebraniu PZHI. od- 
bytym w Warszawie ukonstytuował 
się nowy zarząd Polskiego Związku 
Hokeja na Lodzie. Prezesem został 
ponownie dyr. Glinka Stefan (Zw.), 
wiceprezesem sportowym dyr, Wa- 
silewski T. (Spójnia),  wicepreze- 
sem szkolenia i Sgdziowskim red. 
Zarzycki Jerzy (Stal), sekretarzem 
Doroszewski Michał (CWKS). skarb. 
nikiem inż. Rybicki Kazimierz (Kol.) 

Kapitanem sportowym wybrano 
znanego międzynarodowego sędzie- 
go Michalika Władysława z Krako- 
wa (Ogniwo), a kierownikiem wy- 
szkolenia Straszaka Władysława 
(AZS). Red. Hirschberg Karol wy- 
brany został kierownikiem spraw 
sędziowskich oraz rotm.  Chatisow 
Leon (CWKS) kierownikiem adm. 
gospodarczym, 


13 26:16 


GWARDIA SZCZECIN — 
WŁÓKNIARZ BZURA 3:0 (2:0) 
SZCZECIN. Zdecydowane zwycię- 

stwo aospodarzy, którzy przewyższali 
przeciwnika o kiasą 


KOLEJARZ TORUŃ — 
BUDOWLANI GDAŃSK 0:1 (0:0) 
TORUN. Niespodziewane zwycię- 

stwo qdańszczan, dla których zwy- 
cięzką bramkę zdobył Kokot. 


KOLEJARZ BYDGOSZCZ — 
KOLEJARZ OSTRÓW 3:0 (1:03 
BYDGOSZCZ. Po żywej grze spot- 
kanie zakończyło się awycięstwem 
gospodarzy, którzy zdobyli bramki 
przez Adamowicza — dwie i Wiś- 
niewskieqo. 


STAL SOSNOWIEC — 
ZWIĄZKOWIEC RADOM 2:0 (1:0) 
RADOM. Zwycięstwo drużyny ślą- 

skiej, która przeważała przez cały 
czas zawodów. 


WIDZEW ŁÓDŹ — BUDOWLANI 
ŚWIDNICA 2:1 (2:0) 


Do przerwv przewaqa qoepodarzy, 
po pauzie qra wyrównuje się. przy- 
noszśc jednak zwycięstwo drużynie 
łódzkiej. 


Węgrzy ustalili już 
swój skład 


BUDAPESZT (obsł. wł.) Na mię* 
dzypaństwowe zawody  lekkoatlety" 
czne z Polską, które odbędą sę 15% 
16 lipca w Warszawie. ustalili Wę* 
grzy już ewój skład. Barw węgier< 
skich bronić będą: 

Męcczyżni: ; 

100 m, 200 m, 4X100 m: Csanyi, 
Varsdi, Szebeni, Bartha, Zarand”. 

400 m, 4X400 m: Solymosi, Ban- 
halm:, Karadi, Marosi. 


800 m, 1500 m: Garay, Apro, Be” 


res, Kovacs. 

5000 m, 10 tys. m: Szeregi, Penzes, 
Szilagyi. Izsóf. 

110 m płotki: Botar, Palfi. 

400 m p?otk : Berdi, Lombos. 

300 m z przeszkodami: Hireß, 
Szilagyi, Jeszenszky. 

Skok wzwyż: Lehoczky, Foeldesay. 

Skok wdal: Foeldessy, Puskas. 

Tyczka: dr Hommonay, Zsitvay. 

Trójskok: Puskas, Bolyki. 

Kula: Nemetvari, Soejtoer. 

Dysk: Klics, Horvgth. 

Oszczep: Varszegi, Csanyi S. 

Młot: Nemeth, Petike. 


Kob ety: 
100 m, 200 m, 4X100 m: Rakhely* 


-A 


ne, Lohasz, Egri, v. Gyarmatl, Er- | 


doedi (Gyarmati uzyskała ostatnio 
na 100 m 12,2 a na 200 m 25,6). 

800 m: Bacskai, Hazucha, Koe- 
boelkuti! Sasuari. 

80 m płotki: V. Gyarmati, Lohasz 

80 m. płotki: V. Gyarmati, Kolozs- 
vari. 

Skok wzwyż: Csakl, Penzes. 

Skok w dal: V. Gyarmati, Lohasz- 

Kula: Feher, Sikne. 

Dysk: Józsane, Hetesi. ! 

Oszczęp: Umbrai, Vuczics. se. 


Przegrywamy z Czechosłowacją 


(Dokończenie z6 air. 1) 

Stafeta 4 x 100 1) Polska — 423 
2) CSR — 424, 

400 m płotki: 1) Moravec 55,8, 2) 
Puzio 56,8 3) Aim 57,0. 

Kula 1) Łomowski 15,85 2) Kalina 
15,66 3) Jirout 15,34. 

200 m: 1) Stawczyk 223, 2) Horcic 
22,4, 3) Otava 22,8. 

Skok w dal: 1) Adamczyk 702, 2) 
Fikejz 693, 3) Kiszka 674. 

Skok o tyczce: 1) Saxa 393, 2) Krej- 
car 383, 3) Morończyk 373. 

800 m: 1) Horecky 1:57,7, 2) W nter 
1:56,4, 3) Werbliński 1:57,0. 

5000 m: 1) Zatopek 14:31.0, 2) Kie- 
las 15:26,8, 3) Diringer 15:33,4. 

Rzut oszczepem 1) Kiesewetter 
62,12, 2) Wiinsch 59,67, 3) Gburczyk 
54,30. 

Sztafeta szwedzka 1) Polska w skła- 
dzie Lip:'ec, Lipski, Stawczyk, Kiszka 
1,58,3, 2) Czechosłowacja. 

Konkurencje kobiece: 

Skok wzwyż 1) Modrachowa 155 
2) Ronczewska 150,5 3) Mala 143. 

100 m 1) Moderówna 13,0, 2) Kuż- 
micka 13,0 3) Hiklova 13,1. 

Rzut dyskiem 1) Jungrova 41,64 2) 
Konikówna 38,98 3) Dobrzańska 38,55 

80 m płotki 1) Gościniakówna 12,8, 
2) Modrachova 12,8, 3) Hiklowa 12,8. 

Sztafeta 4 x 100 1) Polska (w skła- 
dzie Słomczewska. Moderówna, Kużź- 
micka, Minicka) 51,0, 2) Czechosło- 
wacja 51,6. 

W dai 1) Gburkówna (P) 5,52 m. 
2) Gębolisówna (P) 5,30 m. 3) PIsko- 
va (CSR) 5,21 m. 

200 m 1) Hiklova (CSR) 27,0, 2) 
Modrachova (CSR) 27,3, 3) Cieśli- 
kówna (P) 27,4. 


Kula 1) Komarkova (CSR) 12,87 m 
2) Jungrowa (CSR) 12,57 m, Bregu 
lanka (P) 12,24 m. 


Wielkie zainteresowanie wzbudsaśł | 
świat | 
który | 


bleg świetnego rekordzisty 
Emila Za'opka na 5.600 m, 
uzyskał czas 14.31.0 min. 


Oszczep 1) Zatopkova (CSR) 42.73 
m, 2) Wolffova (CSR) 35,86, 3) Ste 
chowicz (P) 35,26 m. 


Podwójne zwycięstwo: polskich siatkarzy 


Polska-Rumunia 3:0 i 3:0. 


WARSZAWA (tel. wł.) Miłą nie- 
spodziankę zgotowali nam siatkarze 
i siatkarki Polski, uzyskując niespo- 
dziewane lecz w pełni zasłużone zwy- 
cięstwa w obu meczach z reprezen- 
tacją Rumunii, 


Mecz statkarzy wygraliśmy pewnie 
w trzech setach i ani na chwilę Ru- 
mun! nie przedstawiali grożnego 
przeawnika. Tylko w trzecim secie 
Rumuni prowadzili 5:2 jednakże Po- 
lacy zaraz wyrównali i wygrali 
15:10. 

Najlepszymi naszymi zawodnikami 
byli w drużynie męskiej Grodecki | 
Antczak oraz Maliszewski | Police- 
wicz, a jedynie Buś i Podlewski by- 
li słabszymi punktami. U Rumunów 
klasą dla siebie był Nitrea, który do- 
skonale ścinał. w 

Nasze panie wygrały równ:eż z 
Rumunkami 3:0 (15:12, 15:8, 16:14). 
Mimo zwyciestwa — gra naszych 
siatkarek nie zadowoliła, gdyż wy- 
kazała, że zawodn-'czki nasze nie po- 
czyniły wielkich postępów. Ciągle 
jeszcze starsze zawodniczki jak En- 


gllsz ; Wojewódzka są najlepsze. Na- 


rybek nasz, jeszcze nie nadąża 48 | 


starszymi. 


Pierwsze dwa sety wygrały naszć | 
panie pewnie lecz przy końcu set$ | 
drugiego były tak zmączone że ki€ | 
rownictwo zdecydowało się do trze. 


ciego seta wystawić, rczerwow 


skład, Rumunki prowadziły w ty” | 


secie 7:1. dopiero zryw naszych sa d 


karek przyniósł wyrównanie 7:7 
12:12. Ostatnie minuty  przynos% 


Ram prowadzenie ; w końcu zwycć | 


stwo 16:14. , 
Pierwszy mecz mężczyzn. prow® 


dzi? polski sędza p. Czmoch, dru$' | 


— kobiet, p, Wirszyłło. 
z 
W nadchodzącą środę 


rumuńskich gośc- Kraków. W spo” | 


kaniu siatkówki kobiet 1 mężczy 


niedziele walczyli w Warszaw. 


Sportowcy Krakowa ogladać bedd | 
siatkówkę na poziomie ‘dawno "i | 


widzianym, Rumuni będą niewą??P 
wte dążyli do rewanżu za porA”%: 
warszawskią 


—- 


f 


+ 
| 


Nr 29 


Związkowiec_Radiin 2:0 


(Dokończenie ze str. 1) 


Górnicy jednak mie zrazili sie nie- 
powodzeniem. atakują zawziecie i 
Siefaniszyn musi cię dobrze nacią- 
anąć, bv przerzucić ponad poprze- 
czkę ładny į celny strzał Kurzeji. 
Ale i Związkowiec rozegrał sie już 
na dobre i do końca gry nie oddaje 
inicjatywy. Dwa ostre i zaskakujące 
strzaly Parpana i Piekulskieqo broni 
w fantastyczny sposób Budny, wy- 
biiając pilke na korner. A było tych 
komerów eporo —  niewykorzysta- 
nych w tym meczu, tak jak było 
również wiele niewykorzystanych 
pozycji do zdobycia bramek. 

Mecz prowadzł p. Andrzejak z 
Łodzi, b. dobrze, który już poprzed- 
nią bytnością w Krakowie, zyskał 


RY 


Tak padła pierwsza bramka dla 
Związkowca. Silny strzał Parpana 
wylądował pod poprzeczką. 


eobie miano doskonałego sedziego. 
Był uważny j sprawiedliwy. 

Górnik Radlin; Budny, Janik. Bo- 
ber. Zdrzałek, Grzeqoszczyk, Reichel, 
Warzecha, Kurzeja, Franke, Trybuś 
4 Obruśnik, 

Związkowiec: Słteianiszyp, Piekul- 
ski, Jodłowski, Feluś, Lastewicz, Bie- 
niek, Parpan, Browarski, Nowak, Bo- 
żek Glajcar. 


Widzów około 7.000. 
Na usprawiedliwienie Zwiążkowca 


stwierdzić należy, że po ciężkim me- 
czu w Wałbrzychu. przebył on długą 
podróż, przyjeżdżając dopiero w so 
botę rano do Krakowa, gdzie musiał 
stanąć do zawodów ligowych. 


(Z. Chr.) 


Spotkania o wejście 
do Il tigi 


Górnik Wałbrzych — Budowlani 
Poznań 4:0 (2:0) . 

Kol. Gdańsk — Gwardia Słupsk 
1:0 (0:0) 

Kol. Łódź — Gwardia Białys'ok 
4:2 

Stal Skarżysko — Gwardia Czę- 
stochowa 0:0 i 

Górnik Knurow 
2:1 (1:0) 

Spójnia Kraków — Stal Mielec 
4:2 (2:1) 


Stal Radom 


Dwa błędy defenzywy zadecydowały o porażce 


PIŁXKARZ 


CKS Legia- Ogniwo Kraków 2:1 (2:0 


Legia: Skromny, Serafin, Pio- 
trowski, Oprych, Orłowski, Łyscarz, 
Ochmański, Olejnik, Górski, Woj- 
ciechowski II, Sąsiadek. 

Ogniwo: Rybicki, Glimas, Gędłek, 

Kolasa, Parpan, Mazur, Bobula, Ra- 
doń, Różankowski, Poświat Kuczyń - 
ski. 
, Drużyna Ogniwa przeżywa wyra- 
Zny kryzys fonny. W pierwszej Czę- 
ści meczu widzieliśmy zaledwie 
dwóch zawodników na normalnym 
poziomie: Gędłka i Rybickiego. Re- 
szta różniła się od siebie jedynie i- 
lością popełnianych błędów, których 
w sumie było o wiele za dużo, jak 
na wymagany poziom — extra klasy 
państwowej. 

Rehabilitacyjny Okres gry po 
przerwie, kiedy to drużyna zagrała 
z ogromnym nakładem sił i ambicji 
nie potrafił już wyrównać słabizny 
pierwszej części meczu. Zresztą prze- 
ciwnik wyrażnie nastawiony na u- 
trzymanie wyniku, cały swój wysiłek 
skierował na obronę, co rzecz jasna 
miało poważny wpływ na przebieg 
drugiej połowy meczu. 

Pisząc o drużynie „wojskowych: 
trzeia zacząć od Wacka Kuchara, 
którego publiczneść krakowska — 
jak zawsze kiedy pojawi się w Kra- 
kowie — przyjęła bardzo serdecznie 
— oklaskami. 

Pod jego trcnerską ręką drużyna 
„wojskowych robi wyraźnie postę- 
py. „Woajskowi' zaskoczyli publicz- 
ność krakowską piękną grą do przer- 
wy. Technika, start, szybkość, sta- 
ranne krycie przeciwnika, doskona- 
le powiązane akcje — oto walory — 
którymi dysponuje drużyna stołecz= 
aa. Jeśli „wojskowi utczymają na 
dłuższą mete, zademonstrowany 
wczoraj poziom, to niewątpliwie w 
rozgrywkach drugiej rundy odegrają 
powazżmą rolę. 

Sędzia p. Cober ze Śląska popel- 
nil bardzo wiole błędów. Za słab 


kiedy wyłkroczenia miały miejsce w 


bezpośrednim jego Sasiedztwie, 
Przebieg spotkania: 


Od początku wyraźnie zaznacza się 


slina przewaga „wojskowych".! Dy- 
aponują oni lepszym startem, ruchli- 
wością i szybkością, toteż ze wszyst. 
kich miemal pojedynków wychodzą 
zwycięsko. 

W 3 min. po błędzie Parpana pił- 
ka wędruje do Ochmańskiego, który 
strzela ostro, — Rybicki broni z 
trudem, a dobitka Sąsiadka grzęźnie 


w siatce. 
Przewaga gości rośnie i Rybicki 
jedt coraz częściej zatrudniony. 


Broni on niebezpieczme strzały Och- 
mańskiego i Sąsiadka, a dwukrotnie 
wybiera piłkę spod nóg napastnika 
w ostatnim ułamku sekundy. 

Anemiczne i  niezdecydowane 
kontrakoje gogpodaczy z łatwością 
likwiduje obrona drużyny stołecznej, 

W 23 min. chwilę nieuwagi Gli- 
masa wykorzystuje Sąsiadek, decy- 
dując się na celową akcję. Spóźnio- 
na pogoń Glimasa nie daje rezulta- 
tu i po strzale z najbliższej odległo- 
śœ Rybicki musi po raz drugi wy- 
clągać piłkę z siatki. 

Od tego momentu gra sę wyrów- 


nuje, lecz dopiero w 44 min. ma O- 
gniwo piecwszą okazję do poprawie- 
nia wyniku. Najpierw Bobula a po- 
tem Poświat nie trafiają do pustej 
bramki. 

Po zmianie pól obraz gry całkowi- 
cie się gmienia. Logia decyduje się 
na grę defensywną, cofając okresa- 
mi całą drużynę do obrony. Wyko- 
rzystują to gospodarze i nrzez 45 
min. zaciekle atakują. Dwa uzysgxane 
przez nich rzuty come mijają bez 
rezultatu. Strzał Gilimasa(!) broni 
Skromny, a Radoń w 100 proc. pozy- 
cji strzela w aut. 

Sędzia nie dosdiczega fauli 
gra wybitnie się zaostrza, 

W 24 min. ładny atak Ogniwa wy- 
kańcza Radoń celnym strzałam, ale 
Skromny broni pewnie. 

W 29 min. zą nicmzepisowe za: 
trzymanie Radonia sedzia dyktuje 
rzut karny, — pewnie wyegzekwo- 
wany przez Parpana. 

Oblężenie bramki Skromnego trwa 
nadal, Legia broni się jednak zaja- 
dle, wykorzystując wszystkie moli- 
wości przediużenia przerw w grze i 
utrzymuje korzystny dla siebie wy- 
nik do końca spotkania. 

Widzów 8 tyv. 


toteż 


Słaba gra kolejarzy poznańskich 
Unia Ruch - Kolejarz Poznań 3:1 (3:0) 


POZNAŃ (tel. wł). Po zwycięstwie | sywe, a w razie potrzeby momen- 


ma obcym terenie Ruch dzielą pozy- 
cję leadera ze Związkowcem Kra- 
ków. 


Cenne zwycięstwo Ruchu było w 
zupełności zasłużone. Ślązacy qóro- 
wali mad przeciwnikiem techniką, 
szybkością a nade wszystko ambicją. 
$ąacznicy ataku Ruchu w razie nie- 
bezpieczeństwa cofali sie głęboko do 


reagował na ostrą grę. nawet wtedy, | Ra aby wspomagać własna defen- 


Poznaniacy mogli wygrać 


Budowlani AKS — Związkowiec Poznań 2:2 (2:1) 


CHORZÓW (tel. wł.) Budowlan. 
grający z wielką dozą szczęścia u- 
ratowali jeden punkt, a mogl! stra- 
cić nawct dwa, gdyż Związkowiec 
poznański był przez 60 min. druży- 
ną lepszą i miał s lną przewagę. Po- 
znaniacy strzelili wprawdzie dwie 
dalsze bramki, lecz jedną przy po- 
mocy ręki, drugiej zaś sędzia ne 
mógł również uznać z powodu fau- 
la na Janiku. 

Mecz był bardzo ciekawy. gdyż 
sytuacje zmieniały się bardzo często 
i gra Stała na dobrym poziome. O 
bramkach Budowlanych zadecydo- 
wały już początkowe minuty meczu, 
a zdobyte zostały w przeciągu kilku 
zaledwie minut. 

Pierwszą bramkę dla Budowla- 


nych zdobył Durniok, grający tym 


Nowe zwycięstwo Kolejarza warszawskiego 


Kolejarz Warszawa=Gwardia 2:1 (0:0) 


WARSZAWA (tel. wl). Mecz lide- 
ra ligi i mistrza Polski z Kolejarzem 
warszawskim wywołał duże zalnte 
resowan e, mimo równocześnie odby- 
wających się zawodów Czechosłowa” 
cja—Polsiza w lekkiej atletyce. Mecz 
rozegrano na boisku przy ul. Mary: 


MB. PEYSZOP" ZAMAZA JA 
Koprowski wygrywa 
„Puchar Odry" 


SZCZECIN (tel. wł.) W wyścigu mo- 
tocyklowym © „Puchar Odry“ odby- 


tym w dnu wczorajszym w Szcze- | 


cinie zwyciężył w kategorii ponad 
350 ccm Koprcwski (Włókniarz Kr.) 
w czase 23.222 min (rekord trasy). 

W kategorii do 120 cem zwycisżył 
Jankowski, do 25 ccm Wyporek do 
350 cem St. Brun przed Bebenxiem. 


Pierwsze ogólnopalskie 
regaty ZS Budowiani 


TORUŃ. — W Toruniu odbyły sę 
I ogólnopolskie regaty Zrzeszenia 
Sporiowego Budowian.. Na starcie 
stanęły osady Torun a, Płocka i Wło- 
cławka. Brak było osad Szczecina i 
Warszawy, á 

W punktacji ogólnej zwyciężył To- 
ruń -- 77 pkt. 2) Płock — 35 pkt 3) 
Wiocławex — 9 pkt. 

Z 11 biegów najcekawszym był? 
pojedynek ósemek półwyścigowych 
bez ograniczeń, w którym zwycięży- 
ła osada Torunia 6,22, przed Płoc- 
kiem, 


monckiej. Boisko to nie odpowiada 
ło gwardz stom, gdyż jest ono wąskie 
i krótkie oraz wyboiste, Przyzwy- 
czajeni grać na dobrym trawiastym 
i szerokim bo sku, gracze krakowscy 
nie mogli rozwinąć właściwej gry i 
gubili się w krótkich passingach. 

Do przerwy szło jeszcze jako tako. 
Gorzej było po Pauzie, gdy Kolejarze 
warszawscy  narzucili gwałtowne 
tempo i zdecydowanie szli ma każdą 
piłkę, ne przebierając w środkach. 

Poczatkowo wybitną przewagę 
miałą Gwardia, która przygn'atała 
silnie przeciwnika, często strzelając 
na bramiię Borucza. Bronł on Je 
dnak dobrze wszystkie strzały gwan- 
dzistów. Kolejarze atakowali tylko 
wypadam', przy czym Popiolek był 
cajcztywniejszym graczem, czesto 
stwarzaiac  niebezp eczne 
pod bramką Jurowicza. 

Po pauzie warszewianie z miejsca 
ruszyli ostro do ataku, będąc teraz 
zespołem n eco lepszym. Defenzywa 
Gwardi. dzicinie odpierała ataki ko- 
łejarzy, nie potrafiła jednak prze- 
szkodzić zdobyciu dwuch bromek, 
które dla kolejarzy zdobył Popicłek 
i Szularz. 

Specjałnie dobrze zagrali Dudek i 
Flanek oraz cała linia pomocy z 
Szczurkiem na czele, która wspoma 
gała swój atak dobrym piłkami. A- 
tak krakowski nie potrafił długo 
przedostać się przez linię obrony Ko 
lejarzy. Udało się to dop ero Mamo- 
niowi, który zdobył honcrowy punkt 
dla krakowian. 

Sedz!'a p. Fomin z Radomia. Pu 
bl czności około 10-000. 


sytuacje 


razem na środku ataku, a w niespeł- 
na m nutę później Barański — po 
rzucie wolnym podwyższył na 2:0. 
Dużą winę przy tej bramce ponos! 
Krysikowiak, który powinien był 
bramkę te obronić. 

Niezrażony niepowodzeniem Związ- 
kowiec, atakuje zawzięcie å w 26 
mia. — Cybiński zdobywa  pierw- 
szą bramkę dla poznaniaków, ład- 
nym plasowanym strzałem z rzutu 
wolnego. 

Od tej chwili Związkowiec silnie 
przeważa, n edopuszczając do głosu 
Budowlanych. którzy w ataku nie 
przedstawiają sie grożnie, zwłasz- 
cza grający na środku ataku Dur- 
niok, który zawiódł zupełnie. Wy- 
niklem tej przewagi jest wyrównu- 
jąca bramka zdobyta w 30 minuce 
przez Opitza, z ładnego | celnego 
strzał. Związkowiec wprawdzie u- 
zyskuje bramkę, lecz strzelający po- 
maga sobie przy tym ręką, Oczywiu 
sta, że sędzia bramki tej uznać nie 
mógł. Za chw ię podobna sytuacja — 
sędzia odgwizduje „spalony“ a o u- 
kemek sekundy później Opitz  zdo- 
bywa bramkę, której sędzia znowu 
nie uznaje. Następuje przy tym faul 
na Janiku. 

Związkowiec zadziwił doskonałą 
kondycją i powinien właściwie wy- 
grać to spotkanie, lecz grał nerwo- 
wo i z pewną bojażnią, a przy sta- 
nie 2:2, grał raczej na utrzymanie 
wyniku. 

Doskonale zagrali w drużynie po- 
znańskiej Opitz, Kajdasz, Skrzyp- 
niak, Pyda i Staniak, który zawinił 
wprawdzie obie bramki, lecz grał 
bardzo dobrze. 

W drużynie Budowlanych na wy- 
różnienie zasluguje Janik í Wieczo- 
rek oraz Gajdzik ! Barański. Nie- 
porozumieniem natomiast było wsta- 
wienie na środek ataku  Budnloka, 
kióry przyjechał na dwudniowy ur- 
lop ze służby wojskowej. 


LZS Wróblowice otrzymał 
nowe boisko 

W dniu wczorajszym odbyło się 
uroczyste otwarcie i oddanie Go u- 
żytku stadionu sportowego we Wró- 
blowicach gmina Swoszowice. Ot- 
warcia stadionu dokonał ob. Dani- 
lewski, Następnie przejnawiali 
przedstawiciele PZPR i AZS-u. 

Przedstawiciele pionu LZS nie sta- 
wili się. Na nowym stadionie roze- 
grano nastepnie kilka spctkańn, W 
szczypiórniaku Gwardia Kraków 
zremisowała z teamem Związkowiec 
Kr. — Spójnia Kr, 4:4 (3:2). Ponadio 
rozegrano propagandowe zawody w 
siatkówkę i piłkę nożną. 


tamie wychodzili do przodu uzupeł- 
miając akcje ataku. Klasą dla siebie 
był Cisślik — inicjator wszystkich 
akcji ofensywnych. Obok nieqo do- 
skonale spisywali sie Kubicki i Prze- 
cherka. Cebula w roli etopera, w zu- 
pełmości zadowolił. Obrona na po- 
ziomie, a Wyrobek” bronił pewnie 1 
przytomnie. 

U Kolejarzy zawiódł kompletnie a- 
tak, naisilniejsza dotychczas linia tej 
drużyny. Specjalnie ełabo wypadł 
Czapczyk w ataku, a Anioła qrał 
zbyt eqoistycznie. Przeciążona linie 
defensywne nie mogły 6prostać za- 
daniu. 

Mecz na nieszczeqólnym poziomie 
toczył się niemal przez 90 min. pod 
znakiem wyraźnej przewaqi qości. 

Początkowe minuty mie zapowia- 
dają porażki aospodarzy. Mima prze- 
waqi Ruchu defensywa Kolejarza 
działa sprawnie i likwiduje z powo- 
dzentem atak! przeciwnika. 

W 15 min. piłka trafia Tarkę w 
kolano i rekoszetem, — mimo roz- 


paczliwej obrony bramkarza, wpada 
do siatki, 

Po kilkunastu minutach mniej wię- 
cej wyrównanej gry inicjatywę przej- 
muje zdecydowanie Ruch i przepro- 
wadza szereq płynnych i pięknych a- 
taków. Egzekutorem akcji ofensyw- 
nych Ruchu jest Cieślik, który kolej- 
no w 37 i 40 min. qry uzyskuje dwie 
bramki. 

Po przerwie zawodnicy Ruchu ma- 
jący zwycięstwo w kieszeni nie wy- 
silaja sie zbytnio i okresami Kole- 
jarz dochodzi do qłosu. Dopiero jed- 
nak pod koniec spotkania jedna z 
akoji Kolejarzy przynosi efekt bram- 
kowy i Białas celnym strzałem uzy- 
akuje honorową bramkę. 

Sędziował p. Mohyła poprawnie. 


Zdjęcia w dzisiejszym 
Borek, Seko, Toliński. 


numerze. 


DY 
CEIR, 


Złe odbicie i... bramka 


~ 


Motocyklowy zjazd 
plakietowy wygrała 
KS Gwardia 


W dniu wczorajszym sekcja moto- 
rowa KS Gwardia Kraków zorgani- 
zowała z okazji Dai Krakowa, I O- 
gólmopolski Złazd Plakietowy, Oraz 
motocykiowy raid patęolowy połą= 
czony ze strzelaniem. 

Na. mecie ziazdu piakietowego 
zjawiło się 60 motocykli reprezen- 
tujących kluby z terenu całej Pol- 
gxi, 

I miejsce w zjeżdzie plakietowym 
zdobyła sekcia motorowa Gwardii 
Olsztyn, przebywając trasę 2.600 
km. p 

II miejsce — sekcja motorowa 
Związkowiec Zakopane — 880 km. 

III miejsce — sckoja ZKS Stal 
Olkusz — 530 km i 

Do raidu patrolowego zgłosiło SiĘ 
11 patroli trzyosobowych. Trasa rai- 
du wynosiła 110 km.. w tym 20 proce, 
terenu. 

I miejsce — Gwardia Warszawa w 


składzie Kowalski, Maczuła, Gło- 

wacki — wszyscy na Jawach 200. 

cem. | 
II miejsce — patrol mieszany 


Gwardii Kczków i Ogmiwo Kraków 
— na motorach Jawa 250 am. 

II i IV miejscem podzielili 
Gwardia Rzeszów i 
Kraków. 


Gwarda Warszawa zajmując pier- 
wsze miejsce, zdcbyła puchar prze- 
chodni, ufundowany przez sekcję 
motorową Gwardii Kraków. "21 

Zainteresowanie zawodami bardzo 
duże. (zak) 


Wiókniarz — Górnik 2:2 (0:2) 


ŁÓDŹ (tei. wł). Rozegrany w u- 
biegłą niedzielę w Łodzi mecz 6 ml- 
strzostwo  piarwszej ligi pom ędzy 
drużynami łódzkiego Włókniarza 


się 


Górnika z Szombierek zakończył się 


wynik em remisowym. 
Pierwsza połowa meczu toczyła. 
się pod znakiem silnej i zdecydo- 


wanej przewagi gości. którzy narzu=, ` 


cili ostre tempo, przygniatając zde- 
cydowan e gospodarzy, spychając 
ich do defensywy i nie dopuszczając | 
w ogóle na własne pole karne. Swo= 
ją przewagę wykorzystali „górnicy“, 
uwi.daczniając ją cyfrowo. Tak więc 
już w 4 min. gry prawoskrzydłowy 
Włókniarza — junior Kałużyński 
zaimujący pozycię obrońcy fatalnie 
Żawinił samobójczą bramkę, 

W 25 min. Czenionka | 
lym. plasowanym strzałem po 
sza wynik na 2:0. Po tej b 
drużyna Włókniarza załamuje 
N epotrzebne przesunięcia na” 
cjach graczy łódzkich, w dużej 


rze odbiło się na poziomie gry Włók- 


niarza. A 

Po przerwie gospodarze ruszyli Z 
jĮinpetem do ataku. grając z wielką 
of amością i ambicią. Nie dopusz- 
czają oni gości do głosu. zmuszając 
ich do cofnięcia się daleko w tył ł 
zajęcia postawy wybitnie obronnej. 

Bytomski 
nałej gry w pierwszej częśc . 
czu zawiódł zupełnie w części dru= 
giej kondycyjnie, ne. wytrzymał © 
tempa, które sam narzucił. j 

W tym okresie gry w 4 min. Ba- 
Tan uzyskuje ładną bramkę dla ŁKS 
a w 7 min. później Janeczek usta- 
la wynik meczu na 2:2. 

W dalszym ciągu zaznacza się sil- 
na przewaga gospodarzy, ne uwi- 
doczniona już jednak cyfrowo, co w 


dużej mierze zawdzięczają Górnicy 
doskonałemu bramkarzowi — Kula- R 
wikowi. On to w znacznej mierze 


przyczymił się do tego, że Górnicy 
wyw eźli z Łodzi jeden punkt. l 


W drużynie Włókniarza na wyróże x 


nienie zasłużyli: Włodarczyk, Szęzu- 

rzyński, Urban, FHogendorf, 

miast w drużynie Górnika Kulawik, 

Czepionką i Krawczyk, "a 
f 


|, 


Unia Groble 
"BH 


Górnik mimo  doskow”. E 
me "MA 


natos 


M | +4 

e e a + ? 4 

Rybicki n'e przygotowany na ostry sirzał — odbił piłkę pod nogi Och- 
mańskiego, który zdobył prowadzenie dla wojskowych. 
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En, —- Przestań wreszcie z tą piosen- 
ką: . 

R „Ach, jak przyjemnie. kołysać się 
? waród fal“! 


E. Olszak 


Tys. 


| = Panie Heniu. co pan robi j dla- 
= &æægo stoimy? 
| — Wybieram wodę z naszego ka- 
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PIŁKARZ 


Zbilża się dzień 22 lipca. Data 
pamiętna — data Manifestu Lip- 
cowego. Na dzień ten załogi fa- 
bryk, hut i kopalń zgłaszają Zo- 


bowiązania wcześniejszego wy- 
konania zaplanowanych robót — 
by godnie uczcić historyczna da- 
tę Manifestu P.K.w.N. 

Datę tę będą chcieli uczcić 
również i Sportowcy całego kra- 
ju, między nimi również i spor- 
towcy w okręgu krakowskim. 
Posypią sie zobowiązania: wy- 
kończenia robót przy boælskaeh 
siatkówki į koszykówki, dopro- 
wadzenia do porządku zachwasz- 
czonych bieżni leskoa'letycznych, 
oczyszczenia basenów pływackich, 
urządzenia nowych świetlic przy 
klubach i kołach sporiowych, u- 
tworzenia nowych kół sportowych 
przy zakiadach pracy oraz po7vy- 


skania nowych - 

członków dla TAg yra E7 4 

nowych sekcji D la N & An 

sportowych. Gai ena u BCE 
Zobowiązania 

te napływać bę- 


dą masowo a nadsvłane przez za- 
rządy klubów i kół, ogłaszane bę 
dą w prasie. 

Może nawet tu i ówdzie zbie- 
rze się jakaś drobna ilość chęt 
nych, która rozpocznie robotv 
przy nowych boiskach pod siat- 
kówkę i koszykówkę, może tu i 
ówdzie rozpocznie się oczyszcza- 
nie boiska piłkarskiego, nie nada- 
jącego się obecnie do normalnej 
gry (nawet jeśli to będzie w mie- 
ście wojewódzkim), może tu i ów- 
dzie chwycą za łopaty i kilofy 
młodzi ludzie pełni entuzjazmu. 
chcący rzeczywiście wykonać bez- 
interesownie piękną pracę — ale 
to wszystko prędko zakończy się 
kj szybko, jak szybko się zaczę- 
o. 

Po wykonaniu początkowych 
robót. entuzjazm nie podsycany 
przez czyniki odgórne, osłabnie— 
cała sprawa ucichnie, roboty roz- 
poczęte tak pięknie, zostaną 


przerwane j w rezultacie nasze 


zachwaszczone boiska. zanieczy- 

szczone baseny, pozostaną takimi 

jakimi były dotychczas. Może 
kiedyś później znowu pomyśli się 

o świetlicach, nowych sekcjach 
„sportowych, werbowaniu nowych 

członków. Termin przeszedł, to 

wystarczy, Zobowiązania były o- 

głoszone, a zresztą nikt o tym nie 

będzie pamiętać. 

Przeciwnie! Dobrze pamięta 
my jeszcze zobowiązania wielu 
klubów. kół sportowych, sekcji. 
ba — nawet zrzeszeń sportowych, 
które przed 1 Maja zobowiązy- 
wały się do wykonania wielu po- 
czynań jako czyn 1-Majowy. 

Nie wiele z tych zobowiązan zo- 
stało wykonanych! Wiele nato- 
miast robót rozpoczęto i pozosta- 

„wiomo łasce losu, względnie cza- 
sowi i innym okazjom. 

Tappo n Pocóż zatem 
zobowiązania, 

pocóż  przyrze- 
czenia, których 
wykonać się nie 
chce? Pocóż 
gardłowania na zebran.ach o no- 
wych świetlicach młodzieżowych, 
k edy do dzisiaj tych świetlic jak 
nie było tak nie ma? Te, które są, 
urządzone zostały nie dla jakichś 
przyrzeczeń i zobowiązań. to wy- 
nik dobrej pracy organizacyjnej, 
cichej i nie krzykliwej, wynik 
dobrze zrozumiałej pracy sporto- 
wej dla młodzieży, tej młodzieży, 
która w tych świetlicach znajdu- 
je drugi dom, miejsce kształcenia 
ideologicznego, pogadanek j roz- 
rywekK kulturalnych. 

Będziemy znowu słyszeli o zo- 
bowiązaniach przed świętem 22 
lipca, Niechże te zobowiązania 
nie pozostaną tylko na papierze! 
Niechże zostaną wykonane przez 
tych, którzy do tego się pobowią- 
żą, 

Zanotujemy skrzętnie je w pa- 
mięci i po terminach <skontrolu- 
jemy czy zostały wykonane, A 
kę ko pochwalimy wykonaw - 
ców. 


Wracałem £ meczu Związkowca z 
(Górnikiem razem z nestorem krako- 
wskich kibiców ob. Stanisławem 
Krzykalskin. Oczywiscie rozmowa 
toczyła się o samym spotkaniu, o je- 
go przebiegu i grze zawodników. Po 
pewnym czasie pan Krzykalski za- 
wołał: 


3 u b — Ach! Byłbym zapomniał! Prze. 
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 ©uqste ataki Kolejarza odpierała Gwardia zwycięsko, tworząc pod bram- 
ką mur nie do przebycia. 
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i Umiejętność pływaniu pozwala na przyjemne i pożyteczne 
spędzenie lata przez młodzież i starszych. 
Masowa nauka pływania trwa nadal! 
_Zgłaszajcie się licznie do Miejskiego 


Komitetu Kultury Fi- 
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Wydawca — Rebotnicee Spółdziełnia Wydawnicza 


— Ależ naturalnie, Bandzy chet- 
nie poslucham... 


— Otóż styl gry Zuńqzkowca. przy- 
pomina mi niekiedy grę Garbarni — 
dwukrotnego mistrza ligi, lecz zapa- 
łem obecny Związkowiec przewyższa 
dawnych „garbarzy”. 


— Powiedział pan dwukrotnego 
mistrza ligi. O ile mi wiadomo Gar- 
barnia zdobyła tylko raz tytuł mie 
strzowski. 

— Oficjalnie. Bo faktycznie, to już 
w roku 1929 kiedy po ciężkich roz- 
grywkach eliminacyjnych awansowa- 
ła do ligi zajęła od razu pierwsze 
rniejace. Tytuł mistrzowski na sku- 
tek niejasnych reklamacji został jej 
jednak odebrany przy „zielonym sto. 
liku“ i przyznany Warcie. Chctiał- 
bym by w roku bieżącym sytuacja 
powtórzyła się; by znów „beniami- 
nek“ został mistrzem. 


Okres najlepszej formy „garba. 
rzy“ przypada na rok 1931, kiedy to 
„chłopcy z Ludwinowo* znjeli bez- 
apelacyjmie pierwsze miejsce przed 
lokalną rywalką Wisłą. 


Muszę panu powiedzieć, że wygrać 
z Garbarnią było wówczas bardzo 
trudno. Podobnie jak i w bieżącym 
sezonie drużyny krakowskie Craco- 
via i Wisła nigdy nie były pewne 
zwycięstwa nad Garbarnią. Ta osta- 
tnia w latach 1950—31 odniosła 
dwukrotnie wusokie zwycięstwa nad 
Cracovią i Wisłą wygrywając 4:0 i 
6:1. Na marginesie zaznaczyć jed- 
nak należy, że i „biało-czerwont"' po- 
konali raz wysoko Garbarnię, wy- 
grywając aż 5:0. 


W latach następnych Garbarnia 
walczyła ze zmiennym szczęściem 
tok w spotkaniach ligowych, jak 1 w 
meczach z lokalnymi prz zeciwnikarni. 
Na zakończenie muszę jeszcze panu 
powiedzieć, że na losach Garbarni t 
Cracovii trzykrotnie zaważyły spot 
kania rozegrane pomiędzy tymi dwo- 
ma zespołami. W roku 1936 kiedy 
Crarotia opuszczała szeregi ligi 1 od 
meczu z Garbarnią zależało czy zą- 
etanie ona w lidze czy spodnie, „bia. 
ło.czermoni' przegrali mecz 0:1 i 
spadli z ligi. W dwa lata później 
powtórzyła się ta sama historia, tyl- 
ko, że tym razem przegrała Garbar- 
"nia 0:1 i opuściła szeregi ligi. Wre- 
8zcie w roku 1948 porażka Garbarnt 
0:2 z Cracovią kosztowało Garbar- 
nię wiele, bo znów spadek do niższej 
klasy. 


„Prago“ 
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Lokalne „derby wodne” rozegrane w ub. czwartek pomiędzy Ogniwem a 
Gwardią, wygrała drużyna Ogniwa którą widzimy na zdjęciu. Pierwszy 
od lewej kpt. drużyny Kazimierz Sz elest. 


Trudno było 
zmusić do kapitu- 
lacji bramkarza 
Ogniwa  Szelesta. 
Widzimy go na 
zdjęcin jak broni 

ostry strzał 

„Gwardzisty". 


Nawet z dogod- 
nych pozycji ne 
zawsze pada 
bramka. Mimo że 
Poświat nie miał 
żadnej  przeszko- 
dv, nie potrafil 
celnie posłać pil- 
ki do bramki, lecz 
strzelił w aut! 


lak się strzela 
ramki! Napastnik 
Z. S, Ogniwo Mi- 
aiak, przejąl płaz 
ską centre Po- 
swiata i posłał 
piłkę do siatki 
obok bramkarza. 
Momen! z czwarte 
kowego meczu 
Ogniwo — Kolee 
jarz. 


Spokojnia, mimo 
aaakującego RO 
bramkarza, po- 
słał Nowak piłkę 
da bramki prze- 
ciwnika. uzysku- 
jąc pierwszy 
punkt dla dru- 
tyny. Moment z 
Hąowego meczu 
Zwiazkowiec 
Szombierki 


4:0, 


że od tych „bratobój- 
czych" spotkań zależały losy jednej 
czy drugiej drużyny krakowskiej. 

— Właśnie. Ale szczęśliwie po ro- 
ku nieobecności tak Cracovia jak i 


— Czyli, 


Garbarnia wrucaly do ligi, grając 
lepiej i ambitniej, O, ma pan naj- 
lepszy dowód na obecnej pozycji 
Związkowca w tabeli — zakończył 
swój krótki wykład pan Kreykalskt, 
pokazniae na oknie "cysiawowym 
„Piłkurza* wysoką pozycję w tabeli, 
zajmowaną przez Związkowca. 

Nie spostrzegliśmy się nawet jak 
szybko znaleźliśmy się pod redakcją 
„Piłkarza. Pożegnałem starego ki 
bica, który jeszcze długo stał przed 
wystawą patrząc na tabelę ligową. 


(kiks) 
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Zatopek na czele biegaczy 
świata 

W tabeli najlepszych tegorocznych 
wyników w biegu na 5000 m prowa. 
dzi niezagrożonv przez nikogo zna- 
ny długodystansowiec czechosłowac. 
ki kpt. Zatopek. Dziew ąte miejsce 
zajmuje drugi zawodnik czechosło- 
wecki Szwajgr. Niespodzianką jest 
daleka lokata mistrza olimpijskiego 
belgijczyka Reiffa, A oto aktualna 
tabela: 


11.30— 12.30, 
— Kolpertaż 3544-70. 


1. Zatopek (CSR) 14:17:2 min. 
4. Stokken (Norwegia) 14:34,6 .„ 
3. Koskela (Finlandia) 14:40,2 » 
4. Blomster (Finłandia) 14:45,2 .„ 
5. Heino (Finlandia) 14:454 „ 
6, Wania (ZSRR) 14:50,6 v 
7. Relff (Beiqia) 14:51,2 a 
8. Moreira (Urugwaj) 14:51,6 „ 
9. Szwajęgr (CSR) 14:54,8 „ 
M—1—28008 


